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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — e 
Czytamy wtotejszćj Gazecie niemieckićj: »iJnia 
„b. m. w pięć minut po godzinie 40. wieczo- 
rem, apostrzeżeno tutaj ognisty meteor. 
Kieronek jego był w łuku od północno - wschod- 
nićj do południowo-wschodnićj strony. Widoczna 
Średnica wynosiła może 6 całów, wysokość jego 
około 359, trwał blizko 12 sekund.  Wyrzucając 
iskry wydawał biało błękitne światło i zniknął bez 
wszelkiego haku, jak się zdaje , ukrywszy się 
za. ciemna. chmurę.e 
— Z Widdhia. —, 
Hrólewicowie ichmość , Książęta Orleański i Ne- 
mours, byli doia 5. b. m. na objedzie u księcia 
Metternicha, kanclórza domu, dworu i państwa 
J. C. It. Mości. Wieczorem był bal u król. fran- 
cuzkiego ambasadora, hrabi de Saint- Aulaire. 
Dnia 6. zrana obaj królewice zaproszeni byli 
na śniadanie do owdowiałój księżnćj Esterhazy, 
o jéj zamku w Hiitteldorf, a potóm oglądali nie 
daleko z tamtąd położony zwierzyniec cesarski. — 
Ciż wieczorem udali się do Schönbrunn, dla znaj- 
owania się na teatralnćj wystawie w tamtejszym 
teatrze zamkowym , gdzie towarzystwo opery wło- 
skićj dawało operę komiczną: Elisir d'amore. 


Wykonanie planu kolei Żelaznćj. z Wićdnia do 
r doznaje chwilowych przeszkód z przyczyny 
ga anych protestacyj stanów znorawsko-szlązkich 
Ba temu przedsięwzięciu, ich przywilejom 
O Pada dla tego spadły akcyje kolei že- 
po ye ea 115 na 102., ażeby się wyżćj jeszcze 
PA y, gdy rzecz przyjdzie do skutku. Coś 
obnego zaszło także ze strony miasta Vreszburga, 


zró widzi się pozbawionóm zwykłych dochodów 
Przewozu podróżnych i towarów. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Zjednoczone Stany Ameryki półnoenćj. 
nasaret nowo-yorkskie z dnia 25. kwietnia zawić- 
nę doniesienia -z Texas, bardzo dla powstańców 
mę po MSślne. Część wojska pułkownika Fannin 
a być przez Mexykanów całkiem zniesiona ; 
nerał: naczelny, Housteun znajduje się w zupeł- 


na wschód od Brazos i ścigany jest 
od całćj armii Mexykanów w dwóch kołumnach, 
z których jedna trzyma się brzegów morskich , 
druga zaś środkiem kraju postępuje. Z tych je- 
dna zbliżając się do miasta San Felipe, mieszkań- 
ców onegoż spowodowała do obrócenia go w pe- 
rzynę ido ucieczki. Przyjaciele powstańców twier- 
dza wszelako, że odwrót jenerała Houstoun przed- 
sięwzięty jest w zamiarze ściagnienia do siebie po- 
siłków , rozdzielenia Mexykanów od ich Źródeł 
pomocy i wydania im głównej bitwy w głębi kraju; 
na każdy przypadek, dodaja, postanowili Texanie, 
raczój spalić wszystkie miasta swoje i schronić się 
w puszczę , niźli się poddać Mexykanom. 


nym odwrocie 


Hiszpanija: 

Gazette de France pisze pod dniem 30. maja: 
"Tak korespondencyje, jakotćż dzienniki madryckie 
z doja 24. i 22. maja uwiadamiają nas o wypad- 
kach, które zmusiły pana lsturiz do rozwiązania 
kortezów: Izba wyborcza oświadczyła 78 głosami 
przeciw 29 ,żeministeryjum zaufania jćj nie posiada. 
Sześćdziesiąt jej członków podpisało ten projekt. 
Nie bez wahania się skłoniła się królowa do tego 
rozwiązania, przez które w położeniu niepokoją- 
cego oczekiwania zostaje. 

PodłŁg wiadomości prywatńćj , umieszczonej 
w Journal des Debats, kolegijum cenzury inaczej 
obsadził p. Isturiz i cenzorami obrał takich mężów, 
którzy liberalnym i postępującym zasadom naj- 
więcćj rękojmi nadają. — Słychać, Że tenże mi- 
nister ma zamiar prawu wyborczemu, przyjętemu 
przez izbę prokuradorów, nadać moc tymczasową 
rozporządzeniem królewsłióm i według onegoż 

ostanowień nowe przedsiębrać wybory. 

Według listu z Bajonny (umieszczonego w JOUT- 
nal des Debats) gwardyja narodowa Saragossy 
uczyniła następującą uchwałę na wiadomość o zmis- 
nie ministeryjalnćj. Uchwaliła posłać dwóch de- 
putowanych do Madrytu, dla porozumienia się 
z prokuradorami prowincji, celem Żądania od kró- 
lowćj oddalenia obecnych ministrów , powołania 
na powrót do ministeryjum pana Mendizabala , 
oddałenia Cordowy » jenerałów Quesady, San Ro- 
man it.d., wreszcie zniesienia rady rejencyjnćj ;. 
uchwaliła także połączenie się z gwardyjami na- 
rodowemi Katalonii i Walencji i ażeby być w po- 
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gotowiu do udania się w pochód do Madrytu, gdyby 
królowa miała zostawać ciągle pod jarzmem Ka- 
marylli.« 

Moniteur z dnia 30. maja donosi: Depesza te- 
legraliczna z Bajonny z dnia 29. uwiadamia , że 
krystynosowie wraz z Anglikami opanowali port 
Passages. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dnia 24. maja, jako w dniu siedmnastołetnićj 
rocznicy urodzin swoich, przyjmowała księżniczka 
Wiktoryja Życzenia szczęścia od mieszkających 
w pałacu Kensington krewnych swoich, to jest od 
księżnćj Kent, od księżniczki Zofii, od panującego 
księcia Sasko Roburgsko-Gothajskiego , od tegoż 
nasiępcy tronu i księcia Alberta, wreszcie od księ- 
cia Leiningen i Ernesta de Hessen Philippsthal. 
W ciagu dnia odwiódzoną była księżniczka od króla 
i królowój ichmość , od księcia Cumberland, od 
księżniczki Augusty, od landgrabiny de Hessen- 
Homburg, od księżnćj Gloucester i księcia Jórzego 
Cambridge, wreszcie od księcia Oranii, posłów 
zagranicznych i wielu innych znakomitych osób. 
O godzinie 5. zasiedli do sutćj uczty kapcy i ręko- 
dzielnicy z dóbr księżnej Kent, a w nocy ulica 
High była wspaniale oświetlona. 

Globe zapewnia, že w znakomitych domach 
w Londynie mówiono otóm, iż król Francuzów 
chciałby w ciągu tegorocznego lata zjechać się 
z królem Anglii i że przeto ma zamiar udać się 
incognito do tego kraju, pod imieniem hrabi d'Eu. 
W przypadku tym (pisze pomieniony dziennik ) 
Król Anglii zechce także przyjąć incognito i przez 
czas ten używać będzie tytułu hrabi Brightonu, 
tym sposobem bowiem obaj monarchowie nie 
znajdowaliby się w potrzebie tłumaczenia się przez 
ministrów swoich przed swojemi izbami o powo- 
dach swojego zjazda. 

O zaslubieniu się księcia Kapui z Miss Penelopa 
Smith w kościele protestanckim St. Jórzego w Lon- 
dynie, podaje Globe następujące doniesienie: 
»Obrzęd wykonywał dziekan z Carlisle, pleban 
parafii. W niedzielę d. 22. maja pytano po raz 
trzeci gminę Kościoła St. Jórzego, czy kto prze- 
ciw temu małżeństwu nić ma co do Wyrzucenia. 
Nie było na to Żadnój odpowiedzi. Zaś poprzed- 
niczćj niedzieli poseł neapolitański hrabia Ludolf, 
w towarzystwie sekretarza swojego, protestował się 
formalnie przeciw zapowiedziom. Tojest zbliżył 
się ku kazalnicy i głośno swoję protestacyję wy- 
raził. Potóm, jak głoszono, miała zajść w za- 
krestyi rozmowa między hrabią a plebanem, w któ- 
rćj pićrwszy oświadczył , że wola jest króla nea- 
politańskiego , by to małżeństwo nie przyszło do 
skutku ; ksiądz zaś nie chciał uważać na tę pro- 
testacyję. Przy ślubie zdarzył się dziwny przy- 


padek; szatny księcia, który miał pierścień 
ślubny przy sobie, nie mógł znim wejść do ko- 
ścioła, ponieważ kościelny drzwi był zamknął , ! 
książę musiał przeto od kogoś z obecnych wzłąć 
pierścień. Po skończonym obrzędzie kościelnym 
młoda para przyjmowała Życzenia szczęścia 0% 
wielu obecnych przyjaciół, a potóm wróciła do 
Mivarts Hotel na śniadanie. Pomiędzy winszują” 
cymi nowo-zaślubionćj parze znajdowali się : mar” 
grabia Anglesea, lordowie Dunsany i Dunboynć: 
pułkownik Cadogan, hrabia Aceto, sprawujący i5* 
teresa hiszpańskie i wice-hrabia Combermere-* 

Biskup Leonu przybył z Rotterdamu do Anglii 
na statku parowym »Batawczyk.« a 

We wszystkich częściach Irlandyi, w hrabstwie 
Tipperary, a nawet w każdćj paralii z osobna, 0% 
prawiono już zgromadzenia i uchwalono petycji? 
do izby niższćj, tój treści, ażeby taż izba odrzu” 
ciła bez wszelkiego namysłu poprawiony bil re 
formy lordów.  Najznaczniejsze wszakże takie 
zgromadzenie odbyło się w Dublinie d. 23. maje: 
Tož uchwaliło: wydać oświadczenie przeciw skła” 
dowi bilu, wjakim lordowie chcą go krajowi 8% 
rzucić; podać opartą na tém oświadczeniu prośb 
do parlamentu , wreszcie odezwe do kraju na ko” 
rzyść ministrów i przeciw izbie lordów. Z inny 
także części kraju, jako to z Cork, Banaghe"; 
Clonmel, Drogheda , Turles, z hrabstw Meath 
Kildare nadchodza wiadomości, że i tamże takież 
wzburzenie umysłów do podobnych doprowadziło 
kroków. 


Francyja. 


Przy obradach nad budżetem marynarki pa p°” 
siedzenia izby deputowanych d. 25. maja, rozpr® 
wiano także (jak już po krótce donosiliśmy)» 
zniesieniu niewolnictwa w osadach. Pp. Lamat” 
tine, Isambert i Tracy zaprojektowali uwolnieni” 
tak wszelako, ażeby uwolnieni stopniowo do wh 
ności wprowadzani być mogli. Delegowani 0% 
Karol Dupin i Mauguin (który, wspominając wz 
wiasem , raz piórwszy od dąwna dał się słys” Y 
na tém posiedzeniu), uważają za rzecz niebe?” 
pieczna zezwolić na wolność bez przygotowaniś: 
Obie strony uważają potrzebę zostawienia pown”, 
go czasu przechodu, w którym Czarny mógłby %3 
do godności ludzkiej podniesiony; ostatni chcą je 
szcze niewolnika w miewolnictwie wychowywać: 
pod-czas gdy pierwsi chca dzieło swoje uwolnie 
niem go rozpocząć. . : 

Izba deputowanych głosowała w d- 26. mij? 
na 30 piórwszych rozdziałów budżetu minister” 
jum wewnetrznego. Z powodu artykułu o zB 
dach karnych pan Vivien zagadł ministra ope 
wewnętrznych, który wyłożył zasady reformy re 
mierzonćj od rządu, aby zakłady kary uczynić 
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zem zakładami poprawy. P. Montalivet rozwiał 
w tćj myśli rozmaite systemata , praktykowane 
w Stanach Zjednoczonych, oświadczył się za łagod- 
nym systematem izolowania (osobnego trzymania 
f ażdego więźnia , wyjąwszy w godzinach pracy , 
podczas której więźniom nie wolno mówić ze so- 
a), i dowodził, iż podług najnowszych doświad- 
czeń w Anglii i półnócnćj Ameryce koszta takie- 
go zakładu (ażeby mieć osobne cele dla każdego 
więźnia) nie tyle wynoszą, ile z poczatku obli- 
Czano. Nie dawno założono w Anglii budynek ta- 
kowy, gdzie koszta budowy na każda celę tylko 
650 fr. wynosiły; w państwie Ohio każda cela 
kosztowała 600 fr. gdy podług dotychczasowych 
obrachunków wykazywano koszta jednćj celi na 
9000 Fr., coby dawało ogromny czynsz od najęcia 
450 fr. W ciagu czasu aż do najbliższego posie- 
dzienia, zamierzone plany reformy mają zupełnie 
ojrzeć, poczćm izbom przedłożone zostana. Oprócz 
tego rząd zamierza, zaprowadzić osobne zakłady, 
w którychby wypuszczevi więżniowie niemający 
uczciwego sposobu wyżywienia się i częstokroć z po- 
trzeby „powtórnie w występek wpadający, mogli być 
užyci jako wolni robotnicy. — Do bardzo Żywój 
rozprawy dała powód mocyja wzgledem "TE 
tak zwanych »krółewskich« paryzkich teatrów, 
Komisyja była zatóm,aby na Żądana su.me(1,300,000 
E) zezwolić, z odmiennćm jednakże onćj rozdzie- 
on: to jest więcćj przeznaczając dla teatru 
„ançais, a umniejszając wsumie dla opery wło- 
skićj, Gdy zaś pytanie podziału pieniędzy niedało 
Bię rozwiazać na zasadach finansowych, przeto też 
rozprawa ta wytoczyła się na pole artystowskićj 
rytyki, przyczóm pan Fulchiron bardzo długo się 
Tozwodził ze swojóm zamiłowaniem i smakiem 
nało klasyczoćj szkoły. Słuszna czyni uwagę Jour- 
hi des Debats, iż po roztrzygnięcia pytania, a- 
" Wsparcie pieniężne odpowić celowi i da się 
a z finansowemi środkami, wszystko reszta 
Mond na swojem miejscu w tćj izbie, która po- 
8 „caownemi rozprawami o sztuce wystawia się 
s śmieszność, a znowu głebszćm zapuszczaniem 
$ zakrawałaby na akademiję. 
x apa Clauzel zapowiedział kolegom swoim 
p ie, że zaraz nazajutrz po głosowaniu nad 
= żetem specyjalnym Algióru, nie zatrzymując 
ę nigdzie, do Afryki powróci. Marszałek mocno 
2 tóm obstawać będzie w izbie, ażeby nie tylko 
nP stan wojska zatrzymany został w Algićrze, 
x CZ oraz ażeby takowe 3000 ładzi powiększone 
Atało, któryto oddział ma t $ p 
l ; y worzyć. ruchoma ko- 
mise w prowincyi Oranie i ma być co sześć 
eBięcy luzowanym. 
„ Jak już donosiliśmy, jenerał Bugeaud odjechał 
3 arzylii d. 23. maja o godzinie 6 wieczorem, 
èd zabierze go okręt parowy dla wysadzenia na 


lad przy ujściu Tafny. Obejmie dowództwo nad 
odpłynionemi już pułkami linijowemi piechoty 
23. i 24tym. Przybyły właśnie z Korsyki pułk 
24ty nie był jeszcze wysiadł na ląd, mógł przeto 
natychmiast pójść pod Żagle. Ilość wojska, ma- 
jacego być do Afryki posłanóm, dla wspićrania" 
tamże Żołpićrzy francuzkich , podają na 4000 
ludzi. b 

W Messager czytamy: Słychać, Że oddaleni 
z Krakowa Polacy otrzymają wprawdzie pozwole- 
nie przebywania po prowipcyjach Francyi, gdzie 
im się podoba, Że im wszelako pobyt w Paryżu 
zabroniony. Nie pojmujemy srogości tych rozka- 
zów, kiedy .emigrańci ci, nie pobierając zadnego 
wsparcia od rządu, prawu r. 1831 nie ulegają. 
Prócz tego nie ma w Paryżu «ięcćj jak 3—400 
Polaków, tak więc przybycie dragich 120 zadnego 
wpływu wywićrać nie może. = 

Zapewniają, Że więcćj jeszcze zbiegłych w cią- 
gu procesu kwielniowego , sprzykrzywszy „sobie 
swoje dobrowolne wygnanie, wreszcie ułóczeni z da- 
wniejszych swoich przywidzeń, idąc za przykła- 
dem Delentego, stawiło się przed sądem parów. 

Jedoóm z najciekawszych nowszych zjawisk dla 
Paryżanów jest przybycie małpy Orang-Utanga do 
Jardin de Plantes. Dzieńniki podają formalne 
buletyny o zdrowiu i zachowaniu się tego tak zaj- 
mującego przybysza. 
w, Listy z Oranu, które sa z późwiejszój daty niż 
znane urzędowe raporta, donoszą, Że jenerał d'Ar- 
langes teraz zaopatrzonym został w Żywność i a- 
municyję, i jest w stanie opićrać się aż do przy- 
bycia posiłków tćj znałznćj sile, która go otoczy- 
ła. Po utarczce d. 25. kwietnia, zdaje się, że 
Abdel-Hader wydał ogólna odezwę do prawowier- 
nych wszystkich pokoleń wewnątrz kraju. — D. 
28. kilka oderwanych korpusów z jego wojska u- 
dórzyło na przychylne Francuzom pokolenia w 
blizkości Oranu, lecz ich dzielnie odparto. W Tre- 
mecenie równie szczęśliwa wycieczkę zrobili Ku- 
luglusowie na nieprzyjacielskie kapy, które się o- 
koło téj warowni zebrały. Medesh znowu wpa- 
dło w ręce Arabów. Mohamed Ben Hussein, któ- 
rego Francuzi tam jako beja osadzili, nasam przód 
odparł bardzo liczne wojsko, zostające pod rozka- 
zami beja Miliany, którego Abdel- Kader wyprawił 
na osadzenie téj warowni; lecz „Dieprzyjacielowi 
zostającema w porozumieniu z niektórómi osoba- 
mi twierdzy, otworzono bramę, i tym sposobem 
nasz bej ze wszystkimi, którzy mu dochowali 
wiary, i z wieloma osiadłymi tam Europejczyka- 
mi, dostali się w niewolę. Smutoém zdarzeniem, 
600 karabinów, które nieroztropnie posłano bejo- 
wi dla uzbrojenia jego sprzymierzonych „ wpadły 
w ręce Arabów. Po odebrania tćj wiadomości, 
rozpoczęły się liczne uwięzienia w Algićrze nao- 
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sobach najwięcćj wpływu majacych Maurów, po- 
dejrzanych o tajemne porozumienie się z emi- 
rem ; oświadczono im: że Życie ich jest rękoj- 
mią za życie Europejczyków pojmanych w Me- 
deach. - Te uwięzienia wielkie sprawiły wzburze- 
nie między krajowcami, a Mustafa basza, który 
należał do administracyi miejskićj, widział się przy- 
muszonym podać o dymisyję. Zdaje się, iż go 
wyszla do Francyi , albowiem bogactwa jego i do- 
stojność wielki wpływ wywierają w kraju. 


Multany i Wołoszczyzna, 


Pisma publiczne donoszą z Jass pod.d. 44go. 


maja: »Rząd tutejszy uważał to niżćj godności 
swojćj odpowiadać na wszelkie potwarze i hanieh- 
ne napaści, jakich przeciw niemu dopuszczano 
się w zagranicznych pismach; ufając w rzetelne 
zamiary swoje, w swoje nieustanne dążenie czy- 
nienia dobrze, poprzestawał na.tóm, Że oczekiwał 
chwili, kiedy wyrokiem kraju sprawiedliwość od- 
dana mu będzie. Chwila ta nadeszła, a oczeki- 
wania rządu nie zostały zawiedzonemi, ponieważ 
adres zgromadzenia jenerałnego do panującego 
książęcia przy zagajeniu tegorocznych posiedzeń 
jest dostatecznyni do zbicia , jak najwyraźnićj , 
wszelkich wniesionych przeciw niemu obwinień i 
do powrócenia mu na nowo przynaleźnego mu 
prawa do publicznego szacunku. — (Z adresu 
tego wyjmujemy następujące miejsca.) »Popęd, 
jaki użyte przez rząd Środki nadały. postępowi ad- 


ministracyi i sprawiedliwości, bezpieczeństwo we-, 


wnątrz, zaufanie, jakiego handel używa i moral- 
ne rozwinięcie władz umysłowych młodzieży, na- 
stręczają nam w istocie zbiór-.prawdziwych popraw, 
które wyszczególnić zgromadzenie za szczęśliwe 
się poczytuje. Poświęcona rolnictwu troskliwość 
najzupełniejszym skutkiem uwięczoną została, tak- 
Że troskliwość , z jaką wkmość starasz gię o ul- 
ženie komanikacyi. za pomoca gościńców, oraz o 


publiczne ., bezpieczeństwo przez wytępięnie.roz-, 


bójników. Do dohra kraju przyczynił się również. 
zawarty z Wołoszczyzną układ i.owo od władz naj- 
wyższych nadane dla soli multańskićj pozwolenie, 
iż Dunajem transportowana być może. Klasyfika- 
cyja zaległości, nagromadzonych w trybunałach, 
a tamujących bieg interesów, wydała już owoce, 


jakie wkmość miałeś na oku przy obmyśląniu tego. 


pajac zasady, któremi jest ożywione , z ojcow* 
skiego serca i czystości sposobu myślenia Wks. 
Mości. « 

e O TR 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
(Z korespondencyj prywatnych.) 
Ołomuniec. Targ na woły dnia 8. czerwca 1836: 

Przed targiem sprzedali: 4) Wartarasie- 
wicz, z Horodenki, 230 wołów ; 2) Leiser Fich- 
mann, z Żurawna, 70; 3) Chachłowski, z Piąte 
ki, 122; 4) Leib Ostern, z Rozdołu, 75; 5)Fi- 
sig Kkstein, z liakolnik, 90; 6) Nathan Leidner, 
z Mielca, 50; 7) Mischulem Kofler, z Czernió* 
wiec, 140; 8) Mendel Amster, z Czerniowiec: 
206; 9) Gezel Ruker, z Lubaczowa, 50, Małóm 
partyjami około 400. Ogółem 1138. 


, Cena je- Z tych 
dnej para 
Kupili: sa | pary 3 ważyć 
| Z |www] g mogła 
LJ i 
RZEK | 
zr. | kr, cetnar. 
Waniek i Gustas 
z Pragi, ze st. N. le 205) 450|—| 25 12 
Herliczka, z Prosnicy, os 
ze stada Nro. 2. 62| 265 8 8 f2 
, Haczek, z Doliny, ze 
! sada Nro. 5. i gi 108; 550|—| 14 9 t 
Haczek i Fleischmann, | 65 8- 
z Laugendorf, ze st.N.4.| 1f2 345|— 1[2 gyi 
Schick, z Ołomuńca, 
ZESĘGNI 5. i 79} 277]30) 41 8 1/% 
Schick, z Ołomuńca 
ze stada Nro. 6, | 45] 380|-| 5 8 1f% 
Pollak, z Berna, ze 
stada Ńro. ye 124] 565|—| 16 10 
Waniek i Gustas, 
z Pragi, ze st. N. 8. 180| 400|—| 26 11 
Fert, z Pawłowice, ze nel 2092|30] 6 8 3/k 


stada Nro, CAPE ; 5 
lei i i 
*:9 pis r 3 2 ipara  " 
Przypędzili: 4) Michał Leidner, z Miele 

50 wołów; 2) Pinkus Trnawka, z Iiymapowś* 

77; 8) Itzig Zitrin, z Mielca, 60; 4) Jan R1- 

dnicki, z Piętkowćj, 57 ; 5) Wincenty Kwiatkow” 

ski, z Bobowćj, 43; 6) Szymon Mehl, z Brzy” 


„ska, 50; 7) Wincenty Dworzeński, z Kent, 62; 


środka; przekonani jesteśmy, że druga klasyfika- , 8) Mechel Schwarz; z Ostrowa, 429; 9) Tomas7 


cyja uzupełni rozpoznanie nągromadzonych w try- 
bunałach zaległości. Zgromadzenie najsumienniej- 
szą poświęci uwagę tak wnioskom , jakie Wasza 
Dostojność przedłożyć, mu za rzecz polrzebną u- 
znasz, jako też rozpoznania rocznych rachunków 
stanu skarbu. Wypełciając poraczony mu ważny 
obowiązek, zrobi, co będzie w możności jego, dla 
odpowiedzenia godnie swojemu powołaniu, czer- 


Sowiński, ze Starego Sacza, 90; 10) Juda Leib, 
z Mielca , 63; 14) Wiener Abraham , z Kamion, 
40; 42) Lois Izrael, z Lutowisk, 100; 43) Ru 7 
Walenty, z Frydka, 70; 44) Chlupatńi, z per 
ka, 61; 15) Grumet Majer, z Trzańca, 65; 4 
Leib Grumet, z Yrawćj, 138; 17) Rund i No” 
wak, z Białćj, 70; 18) Salomon Andacht, e” 
dorowa, 138; 49) Szymon Rudzki, z Radomyś: 


| 
| 


yk 20) Alexander Grabiński, z Tadań , 108; 
ły Jćrzy Moldrzyk, z Cieszyna , 171; 22) Miko- 
aj, Kostan, z Żyponie, 163; 23) Thun i Tabak, 
+ Zurawna, 306; 24) Dominik Knesek, z Mist- 


Ka, 84, Małómi partyjami 
20%, N mi partyja 332. Suma przype- 
dzonych 2666, o Yam penti 


r q Z tych sztuka 
| Wa je- 1 podług zda- 
. n néj nia detaxa- 
Ku pili: z | sztuki E torów mogła 
g |ww.w.| s | wydaćfunt, 
z mai Raw 
zr. | kr. mięsa | łoju 


nn 


Fr Waniek 
k 2z P 
mie S Neas 4. "| 50 450 | 70 
rek Pollak, z Ber- | 
SP a stada N. 18. 1a aj” 
nhac! 2 Wi śdni 
gosh N. go. ">| 29 50 | 70 
holda, 2 Czecd 
wizę stada N. ko 102 450 | 60 
nitz Fre 
Fischer RE -x6 400 | 50 
cher, z Wićd z 
że stada Nro: gg? | 135 „Bo | 80 
er, z ićd s 
R st. Nr. 2h, cy 75 460 | 60 
„ Vicher, z Wićdnia, z 
Snae N. 21. 81 | 450 
nbach, z Wićdni 
nadać N 1. m sk 40 | 60 
r 1 Steinbach, 
cp jódnia, ze sN. 23, | 204 480 |100 
nolda, dla Austryi 
wz st. N. 6 "AOR dk 42o | 60 
aniek, z Pragi, ze 
gi N, 19. 7 115 400 | 70 
«Ch rzeżnichi, z Ber- 
M. LE st. N, 2. h5 380: | 50 
rek Pollak, z Berna, 
ae a Nro. 7. W 380 | 50 
ek Pollak , z B | 
? i Stada Neo, E 40 400 | 60 
abesch, z Wiednia, 
ze stada Nro. 8, | 100 hoo | 80 
Małćmi Partyjami . . | 756 
Dodawszy do tego 
i Tadasz, e . da 163 
ilość niesprzedanych | 560 


wyniesie sumę . . . {2666 


ów powodu podniesionych w t 
„3 a, sprzedaż onegoż była tą raza mniej 

rza a raza sza , 

nk dawnićj. Jak tabela okazuje., aN 

P ~ targiem 1133 sztuk , a na targ. przypędzono 

a sztuk wołów. Niesprzedanych pozostało 360 

uk, które zapewne po targn sprzedanemi zostana. 

np dłarze wićdeńscy skarzą się na tamtejszą 

2 cene mięsa, którego cetnar stoi na 36 zr, 

* W. i z handlarzami czesłtimi za ledwo równo- 


ym tygodniu cen 


413 


wagę utrzymać moga; dla tego też targ trwał 
prawie dzień cały. Jakość wołów była dosyć do- 
bra , najlepsze woły mieli na sprzedaż na targu 
Thun i Tabak N. 28, zaś Wartarasiewicz i Mendl 
Amster N. 1 i 8 w drodze, jak to już z cen sa- 
mych widno. Na przyszły tydzień tyleż przynaj- 
manićj, eo tą raza, spodzićwają się wołów. 


Pester Handełs-Zeitung donosi z Peszta pod 
d. 3. b. m.: Jarmark na St. Medarda wypada w 
piórwszym tygodniu, we wszystkich prawie od- 
działach, dosyć niepomyślnie. Dowóz wełny jest 
bardzo znaczny, ale taż w stosunku nader mało 
ma kupca. Wszystkie gatanki, a mianowicie cieńka 
i średnia wełna, spadły w cenie. Sprzedaż innych 
płodów krajowych również opieszale idzie. W wy- 
robach: rękodzielniczych jeszcze niepomyślniejs'ym 
okazuje się jarmark. Gotówka mało się robiim- 
teresów, a sprzedaż na kredyt nie bardzo także 
jest znaczna. 


Preussische Handlungs-Zeitung donosi z Gdań- 
ska pod d. 20. maja: Po ciszy panującćj czas 
niejaki w handlu, w czasach ostatnich sprzedano 
znowu znaczną ilość pszenicy. Ze szpichlćrzów 
sprzedano około 80 łasztów , wodą przybyłćj z Pol- 
ski pszenicy 300 do 400 łasztów ; za pstrokata 
434 funt. pszenicę płacono 270 do 280 zł. pr., 
za dobrą wysoko-pstzokatą do 335 zł.. pr., to jest 
za 60 szeflów.. Pszeniey polskićj świćżo przy- 
ERĄ wodą, leży na przerabce blizko 4000 
asztów, które wkrótce na targ przylkęda. O żyta 
dopytują się z zagranicy i w braku tutejszych 
zasobów, kupiono nie dawno na dostawę 400 o- 
negoź łasztów; z początku za 60 szeflów pol- 
skiego 122 do 123 funt. żyta dawano 150 do 155 
zł. pr., w końcu 160 do 165 zł.pr. Także kra- 
jowe Żyto dobrą ma cenę, już dawano 160 zł. 
pr. za 120 funt. i znajdzie kupca po tćj cepie. 
Mało dowożą zboża, jęczmienia dobrćj jakości 
żądają, za duży 140 do 412 funt. płaca 145 do 
250 zł. pr., za mały 106 do 110 funt. 420 do 
125 zł. pr. O owies dopytują się dla Anglii i 
w końcu płacą. zań 90 zł. pr. "Fakże białego 
i żółtego grochu bardzo dla Anglii poszukują ż 
ceny średniego poszły w góre na 240 do 220 zł. 
pr., najlepszego na 240 do 245 zł. pr. 


Z dwóch prywatnych bistów z Wrecła- 
wia,ojarmarku na wełnę, kładziemy jeden 
eałkowicie, z drugiego wybieramy to, czém się 
od pićrwszego różni. x 

Wroctaw d. 4. czerwca 1836. Na tegoroczny 
wiosenny jarmark przybyło równie jak przeszłego. 
roku już z końcem maja wielu kupców, a targ 
rozpoczął s 24, maja; Že zaś dla nadzwyczajnćj. 


— H4 — 


niepogody wielu właścicieli wstrzymało się ze 
strzyża, główny dowóz spoźnił się nieco i dopićro 
dnia 27. zaczęły się wielkie obroty. 
Według ogłoszeń urzędowych przywieziono : 
Wełny szląskićj . . + « « « . 30387 ceto. 
z Jisięztwa Poznańskiego i 


43547 


Królestwa Polskiego . 5 
— galicyjskiej . . * 8 679 » 
—— czeskićj 0-40 4381 » 
— austryjackićj. 87 $ 


Ogółem . 46031 cetn. 
Dawniejszćj na składzie blizko. . 4500 » 
pg a aa z 
Razem wystawionćj na sprzedaż 47541 cetn. 
Roku 4835 było . . « - . 52302 » 
Zatém tego roku mnićj o . 4761 cetn. 


Tegoroczna strzyża wydała w ogólności 5—10 
na stu moićj od przeszłoroczaćj, ale za to wełna 
była prześlicznie myta i tak dobrój jakości, że 
zdaniem znawców od roku 1832 nie widziano jéj 
tutaj tyle w tak dobrym gatunku. Szczególnie 
tyczy się to wełny średnio-cienkićj , która najle- 
pszy miała pokap i w stosunku do bardzo cien- 
kićj lepićj była płacona. i 

l Ceny były następujące: 
Cetn. zł.pr-dozł.pr. 
éj jednćj strzyży super-elektor. 135 — 150 
— — elektoralnéj . 120 180 


zn 
N 
ję 

"a 
= 


— — — bardzo cienk. 105 — 115. 
— pe —  pięk.śre.cien. 95 — 100 
pe 2 — éred. cienkiej 86 — 92 
— dwojćjstrzyży bardzo cienk. 85 — 92 
Lo o  — cienkiej . . 82 — 84 
Z5 — — śred. cìenkiéj 75 — 80 
A — — pospolitéj. . 66 — 72 
Polskićj jednćj strzyży najlepszćj . 90 — 95 
— — m  (ienkićej . . 80 — 88 
— — — Śred. cienkiej 75 — 80 
— — — pospolitej. . 60 — 65 
—  dwojójstrzyży cienkićj . » 70 — 75 
— — —— śred. cienkićj 60 — 65 
a — — pospolitćj . 56 — 60 
Z owiec odeszłych cienkićj .- « 80 — 83 
— — Średnio-cienkićj « 76 — 80 
Wcale niemytćj cienkićj . - * > 65 — 75 
Garbarskićj - - + «o . « 55 — 60 
Jagnięcój elektoralnćej . - + * * 120 — 125 
— bardzo cienkićj > . - - 100 — 405 
— _ Średoio-cienkićj . . « = 85 — 90 
Szląskićj poślednićj . a 4 « 66 — 76 
Polskićj — o è a o o » 50 — 60 
Wełny na Krajki cienkićj. . « - 20 — 25 
— — — czarnój . . - - 14 — 38 


« 


Lubo niektórzy z kapców tego roka nie pry, 
byli, to zastąpili ich dostatecznie nowi kupcy J 
fabrykańci, a ubieganie się było nadzwyczajo? 
Ta okoliczność łącznie z dobrą jakością we ny 
podniosły w przecięciu cenę o 3 do 6 tal. p” 
na cetnarze. 

"I tego roku najwięcćj zakupywali niemieccj 
i angielscy fabrykańci, gdy tymczasem handlarz” 
do samego koúca nieśmiało przystępowali í i 
sunkowo może dla ciagle niepomyślnych dos 
sień z Anglii, mnićj jak przeszłego roku, zakop?” 

Ilość wełny pozostałój jeszcze w piórwszćj | 
drugićj ręce, dochodzi 8000 cetnarów , ale 
jeszcze spodziówaja znacznego w ciągu miesią 
dowozu z Polski. 

Kilka partyj super-elektoralnych dotąd jeszce 
nie sprzedano, 


Wrocław d. 4. czerwca 1836. Jarmark PE 
dzo powoli się rozpoczał , wełna niepogoda iz 
drogami wstrzymana, zwolna na targ przybywś 
Właściciele dóbr żądali bardzo wysokich cen, prze 
ciwnie wełna , która przekupnicy wcześnie sKo% 
traktowali, od tychże po dosyć dobrych cenach 
daléj sprzedawaną była, przeto z razu u przekuf” 
ników tylko kupowano. — Z początku za we 
wszelkićj jakości szły ceny o 5 do 40 tal. pro” 
wyżćj, jak w przeszłym roku, lecz sprzedaż 
przy tém ograniczona , co sprawiło na jarma 
niejaką oziębłość w handlu, a która sprzedających 
zrobiwszy powolniejszymi do kończenia intereso“ 
skłoniła ich do zawiórania ugody już tylko © 
do 3 tal. pr. drożój jak przeszłego roku, a pam 
po cenach przeszłorocznych. Ale zaledwo okaz® 
się taki zwrot interesów, gdy wnet ze wśzć 
strón raźnie kupować zaczęto, szczególnie od 
brykantów niemieckich, za przykładem któr 
i Anglicy, co ociągali się jeszcze, pójść musidh 
chcąc dostać jeszcze dobrój wełny. Tym sp% 
bem wełna utrzymała się o 2 do 3. tal. pr. wél 
cen przeszłorocznych itak aż do dnia dzisiejsz 
dotrwała. 


Morning - Herald donosi, Że w Portugalii nie 
można się w tym roku spodziówać pomyślny” 
zbiorów zboża i że wnioskować należy, iż do lit 
bony znaczna ilość zboża zagranicznego spr 
dzoną zostanie. » 


TEATR POLSKI. 


Jutro: (po raz trzeci) Fywałka, dramat w 4 aktóche 
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